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Przegląd polityczny. Iwspólnemi całćj monarchji przedstawiała 
nam w tych swoich obradach żywy obraz
« nnAmol i i  k t ó r a  p.Aftnillń

Przedwczoraj przed południem skoń­
czyła delegacja z krajów niewęgierskieh 
obrady nad budżetem — węgierska skoń­
czyła je dopiero wczoraj wieczór. Różni­
ca między uchwałami jednój i drugiój jest 
małoznaczną. Teraz pójdę tak zwane „nun 
eje“ od jednój delegacji do drugiój a pra­
wdopodobnie nastąpi zgoda między obie­
ma delegacjami i obejdzie się bezwBpól- 
nego głosowania.

Zaznaczyć wypada, że centraliści be*- 
względu na położenie europejskie i na u- 
zbrojenie innych mocarstw chcieli zredu 
kować budżet wojska i marynarki. Rząd, 
który już z góry stosunkowo nie wiele 
żądał, w przeciągu obrad w różnych kwe- 
stjach uBtąpił a niektóre wyższe rubryki 
przeprowadził tylko za pomocą opozycji 
która składała się z 7 Polaków, izby wyż- 
szój, 1 federalisty z Vorarlbergu, do któ­
rych przyłączyli się w różnych kwestjach

owój dziwnój anomalji, która cechuje 
wszystkie polityczne stosunki w Austrji. 
Chcemy mówić o tój anomalji uderzającój 
że wszelka opozycja w dyskussji i w gło­
sowaniu delegacji przychodzi ze strony par- 
tji ministerjalnój (centralistycznój) a właści­
wa opozycja za rzędem głosuje i za po­
zycjami przez rzęd do budżetu wstawia- 
nemi przemawia. Jestto objaw o tyle na­
turalny, o ile wynika z całego toku po­
lityki centralistycznój, ale niepojęty ze 
strony rzędu wspólnego i sfer wyższych, 
które, zdaje się, nie widzę, w którym 
obozie stoję prawdziwi przyjaciele Austrji, 

Centraliści naturalnie o tyle tylko o Au- 
strję dbają, o ile Austrja im służy jako 
materjał do przeprowadzenia Bystemu cen­
tralistycznego, o ile ta Austrja pójdzie w 
ślady wielkiego państwa niemieckiego, c 
ile ta Austrja przyjmuje zasady nowo 
niemieckie, według których tak zwana

wspólnych, jako najwyźszój parlamentar- 
nój instancji, łęczęcój całą monarchję.

W obec takich dążności z jedój i z 
drugiej strony, czy nie pokazuje się jasno 
i jaskrawo, że stronnictwo centralistyczne 
działa w duchu pseudo-liberalnym, w duchu 
nowo-niemieckiego doktorynerstwa, a  wła­
ściwie na korzyść Prus, — federaliści zaś 
w duchu prawdziwie wolnomyśłnym na­
rodowym i w samym interesie Austrji? 
Rzecz ta zdaje nam się, tak dobitnie 
jasna i przekowywujęca, że możemy dzi­
wić się tylko zaślepieniu owych sfer wpły­
wowych, gdzie tę prawdę ciągle zapozna­
ję i poparcia szukają u wrogów Austrji, 
niemniej zaślepieniu pewnych arcy mą 
drych i arcy-liberalnych polityków poi 
skich, którzy cięgle wierzę, że między 
centralizmem a federalizmem uda im się 
odszukać pośredniój drogi prowadzącej do 
jakiej idealnójś autonomji, Tymczazem we­
dług naszego, nieraz już wypowiedzianego 

a cały przebieg sesji ra-

inni członkowie izby panów i posłowie z 
Trjestu i z Istrji.

Wczoraj d. 20 b. m. o godz. 10 rano 
odbyło się posiedzenie komisji budźeto- 
wój a o g. 11 posiedzenie delegacji ce­
lem obradowania nad temi pozycjami, 
które zostały uchwalone w innych cyfrach 
u Węgrów a w innych w delegacji nie- 
węgierskiój.

Krążą pogłoski w Wiedniu i w Peszcie 
o tóm , że minister Holzgethan poda się 
do dymisji, również o przesileniu mini- 
sterjalnóm w Cislitawji ale ta wiadomość 
nie ma podstawy. Jeżeli zmiana nastąpi, 
to najprzód nastąpi w Węgrzech, wsku­
tek przesilenia gospodarczego.

W Berlinie oczekują obecnie mianowa­
nia niemieckiego posła do Konstantyno­
pola. Podług wszelkiego prawdopodobień­
stwa będzie nim br. Werther. Nowe ure­
gulowanie granic dyecezji między Niem­
cami a Francję wstąpiło wreszcie w osta­
tnie stadjum. Dotyczące bulle papiezkie 
nadeszły już do francuzkiego ministerjum 
spraw zagranicznych.

W Wersalu spodziewano się przyjścia 
do skutku nowego ministerstwa jeszcze 
wczoraj, — czy to jednak nastąpiło, nie 
wiadomo. W każdym razie, prędzój czy 
późniój objąłby Goulard rządy, trwać one 
nie będą długo. Pierwszy dzień, w któ­
rym obrady nad prawami konstytucyjne- 
mi nastąpią, będzie dniem jego ostatnim. 
Ministerstwo bowiem Goularda składa się 
z członków tój właśnie mniejszości, która 
przy ostatniem głosowaniu pobitą została 
Są to przeważnie orleaniści.

Różnica między ministerstwem Goular­
da a Brogliego jest raczój nominalną, niż 
jakąkolwiek inną.

Z Londynu donoBzą, że hrabia Szuwa- 
łow miał w imieniu cara emigrantom poi 
skim , starającym Bię o powrót do Rossj 
odpowiedzieć, że nic nie stoi na przeszko 
dzie powrotowi tych, którzy się nie do 
puścili morderstwa.

Taką odpowiedzią rządu moskiewskie 
go mógłby się tylko ktoś bardzo lekko 
myślny zadowolnić. Car wraca już do Pe 
tersburga.

Uznanie republiki hiBzpańskiój przez 
Niemcy i Anglję zależeć ma od zapewnie 
nia formy rządu choć na kilka lat. Mo 
źliwem jest więc, że i za Pyreneami po 
wtórzy się septennat francuzki.

JStaats-Idee staje się bożyszezem, do któ- j dy państwa i przebieg sesji delegacyjnój 
rego mamy się modlić, która wszelkie I na nowo to potwierdza— jedna zdrowa 
bezprawia usprawiedliwia, która ustana- myśl polityczna dla Galicji, dla żywiołu

DELEGACJA 
k r a j ó w  n i e w ę g i e r s k i e h .

Delegacja krajów niewęgierskieh wysła­
na z łona wiedeńskiój rady państwa do 
Pesztu celem obradowania nad sprawami

wia hegemonję jednych nad drugimi, któ 
ra postęp przymusem zaprowadza, która 
w imię wolności praktykuje despotyzm 
najgorszy, bo despotyzm doktryny przed - 
stawionój przez parlamentarną większość, 
ctóra znów sama tylko sztucznym sposo- 
)em większością się stała.

Walcząc w tym kierunku, a więc zu­
pełnie w myśl i w interesie polityki pru- 
sko-niemieckiój, nasi centraliści oczywiście 
ani przypuścić nie chcą wojny przeciw 
]Prusom, o wzmocnienie więc potęgi Au­
strji na zewnątrz nie dbają. Widzieliśmy 
jak  podczas ubiegłój sesji w radzie pań 
stwa zawotowali 80 miljonów, głównie w 
myśli pomagania szwindlowi, widzieliśmy 
jak zawotowali pieniądze do budowy, 
która ma umieścić parlament wiedeński i 
stóra kosztować będzie do 7 albo 8 mi- 
łjonów, widzieliśmy jak sobie urządzili 
wystawę powszechną, chociaż wystawa ta 
także centralistycznie urządzona bez u- 

względnienia właściwości krajów do Au­
strji należących) tyle miljonów kosztowała 
a mało pożytku ogółowi przyniosła. Ale 
kiedy idzie o uzbrojenie Austrji w chwili 
gdzie wszystkie mocarstwa sąsiedzkie po­
większają swoje środki i zasoby wojenne, 
wtenczas centralistom żal o każde sto złr. 
Kiedy idzie o wojsko, przypominają so­
bie nędzę ogółu, ale przez długą sesją 
rady państwa o tój nędzy nie pamiętali, 
bo trzeba było dla wzmocnienia swego 
wpływu i „myśli państwowój“ przeprowa­
dzić ustawy wyznaniowe ku wielkiemu 
zadowoleniu krótkowidzących i małomy- 
ślących, którzy naiwnie wierzą, że wszyst 
ko to jest postępem i wolnością, co się 
tak nazywa.

Tak centraliści. Inaczej opozycja. Opo­
zycja dążąca do miru wewnętrznego, do 
ugody z ludami, do uzntnia praw krajo­
wych , opozycja dążąca do wolności na 
podstawie zaprowadzenia samorządu i 
poszanowania praw indywidualnych i praw 
zbiorowych, opozycja zarazem życzy so­
bie, aby Austrja była silną, potężną, 
przygotowaną w obec wszelkiój ewentu 
alności. Wojny oczywiście nie chce, ale 
w obec ogólnych uzbrojeń nie chce, aby 
Austrja została w tyle.

Opozycja także inny ma interes i inne 
przekonanie co do całój instytucji dele 
gaeyj wspólnych. Centraliści chcą wszyBt 
ko skupić w radzie państwa, spotykają 
się z Węgrami w tój myśli uszczuplenia 
powagi delegacji, zmniejszenia jój zakre 
su działania, zniżenia jój do rzędu pro 
stój tylko komisji rajchsratowój. Opozycja 
przeciwnie chce uszczuplić zakres działa­
nia rady państwa na korzyść sejmów, t 
za to wzmacniać stanowisko deiegacyj

jolskiego i ruskiego w interesie naszym 
narodowym niemniej jak w interesie Au­
strji leży w porozumieniu się i wspólnem 
działaniu wszystkich w Austrji federali- 
stów, celem uzyskania samorządu dla 
części składowych na wewnątrz i wzmoeniu 
nia sił monarchji na zewnątrz.

Korespondencje „Kraju“.
Wiedeń 19 maja.

F. Na wczorajszóm posiedzeniu przy- 
ęła delegacja przedlitawska „ordinarium“ 
mdżetu wojennego prawie zupełnie we­
dług wniosków wydziału. W rozprawie j 
jeneralnój nie zabrał nikt głosu a zape-l 
wnienia jeneralnego sprawozdawcy draj 
Grossa, iż obecna konstellacja polityczna 
nie zagraża w niczóm pokojowi europej­
skiemu, nie doznały z żadnój strony naj­
mniejszego zaprzeczenia.

Przypuszczenie wyrażone zatóm przeze- 
mnie w wczorajszym liście, iż tegoroczna 
sesja delegacji minie bez owych scen 
burzliwych, które w ubiegłych kadencjach 
stały się prawie regułą, poczyna się 
sprawdzać, a gdyby nie zbyteczna eks- 
pektoracja p. H erbsta, który w sposób 
dość niezręczny starał się usprawiedliwić 
uchwałę wydziału budżetowego co do po­
zycji „ Naturalverpflegung u, przyjętómby 
zostało na wczorajszóm posiedzeniu or- 
dinąrium preliminarza wojennego bez 
wszelkiój dyskusji.

Jak wiadomo, uchwalił wydział budże­
towy delegacji przedlitawskiój zreduko 
wanie poszczególnionój zwyż pozycji o 
kwotę 1,700,000, choć drożyzna wiktu­
ałów — jak  to na wczorajszóm posie­
dzeniu wykazał jeneralny intendent armji 
radca Friih — wzrosła od czasu ułożenia 
budżetu o 2 3 ^ .

Snać musiały wywody i arguments 
rzeczonego reprezentanta rządu brzmieć 
nader przekonywująco, jeźli już nawet 
p. Herbst uznał ich słuszność i pod wra 
żeniem dat przywiedzionych przez pana 
Friiha żądał ponownego naradzenia się 
wydziału podczas posiedzenia delegacji 
nad wzmiankowaną pozycją.

Po ponownóm naradzeniu się zmienił 
wydział pierwotną swą uchwałę i zapro­
ponował zredukowanie pozycji rządowój 
o nieznaczną tylko kwotę. Dr. Herbst 
starał się jako zwierzchnik komisji u- 
sprawiedliwić modyfikację tę pierwotnój 
uchwały, przyznając, iż przyjęcie redukcji, 
proponowanój pierwotnie przez wydział, 
musiałoby zmusić ministra do rozpusz­
czenia na urlop znacznój części żołnierza,

a tóm samóm do skrócenia czasu służby.
Natomiast oświadczył p. Herbst, że wy­

dział będzie starał sią powetować wyższy 
sumę dozwoloną na Natwafoerpjiegung i 
Afałwiscńo/iSs&osf znaczniejszemijredukcjami 
wydatków nadzwyczajnych. Wydział wziął 
sobie snać radę hr. Andrassego, który na 
jednem z ostatnich posiedzeń słusznie za­
uważył, iż odmawianie sum na porty- 
fikacje lub obozy warowne nie może tak 
szkodzić sile zbrojnój państwa, jak na­
rażanie organizacji i gotowości armii 
przez uchwalenie redukcji „ordinarjum“. 
Nagła ta zmiana w uchwałach wydziału 
dowodzi najlepiej, iż praktykowana przez 
niemców z tak nadzwyczajnóm zamiłowa­
niem polityka okrajania budżetu wojen­
nego nie jest opartąj na żadnój raejonal- 
nój podstawie, na źadnem uzasadnionem 
obliczeniu, lecz jest dogodnem polem dla 
samowoli stronnictwa, które w obec wy­
borców lubi popisywać się oszczędnością, 
gdzie ona najmniej państwu jest przyda­
tną. Przywiedzenie kilku dat wystarczyło, 
aby wykazać zupełną bezzasadność po­
dobnego sposobu skracania budżetu, jakie 
u nas weszło w użycie. Pan Herbst za­
strzegł się również przeciw zarzutowi, 
jakoby wydział był dążył do skrócenia 
czasu służby wojskowój a tern samem do 
zniżenia stopy pokojowój armji przez 
uchwalenie redukcji w „ordinarjum“. — 
Zapewnienie to bynajmniej nie może u- 
bezzasadnić zarzutu przeciw wydziałowi 
podniesionego, bo rzecz jasn a , iż jedną 
porcją chleba nie obdzieli 2eh żołnierzy, 
pomimo uroczystych zapewnień dr. Her­
bsta. Wczoraj odbyło się jeneralne po­
siedzenie akcjonarjuszów kolei północnój. 
Dywidenda wynosi blisko 8 miljonów, tak, 
iż na każdą akcję przypadnie koło 75 
złr. dywidendy.

Sprawa dra "Wyrobka.
( C i ą g  d a l s z y . )

O b r o ń c a ,  dr. G u m p l o w i c z :  Nie­
zwykłe rzeczywiście jest dziś moje poło­
żenie. Zdaje mi się, że żaden z moich 
kolegów prawników nie zazdrości mi tój 
sytuacji w tój chwili. Staję wobec dwóch 
prokuratorów, wobec dwóch oskarżycieli, 
i zdaje mi się, że nie ubliżę reprezen­
tantowi świetnój prokuratorji, który jest 
jednym z najzdolniejszych jój członków, 
jeżeli powiem, że takiego prokuratora 
jak obżałowany, żaden obrońca jeszcze 
nie miał przed sobą. Taka znajomość 
prawa i taka zawziętość na tego, który 
miał popełnić przestępstwo! On szuka 
nie jak oskarżyciel w d r u g i m  winy, on 
w najtajniejszych własnego serca i wła- 
snój duszy zakątkach szuka n a  s i e b i e  
s a m e g o  okoliczności obciążających. Nie 
tyle oskarża go prokurator publiczny, ile 
on sam, od pierwszój chwili kiedy sądo­
wi się oddał aż do dnia dzisiejszego. Je­
żeli mi jednak wobec tego trudnego za­
dania coś dodaje siły i otuchy, jest to 
święte przekonanie, że my nie mamy 
dziś przed sobą zbrodniarza, ale o f ia r ę  
o k r o p n y c h  z b r o d n i .

Pomimo, że p. Wyrobek sam wczoraj 
w sposób wzruszający przedstawił histo- 
rją nieszczęść swoich, przedstawił te 
czynniki fatalne, które go tutaj sprowa­
dziły i w przepaść wtrąciły, muszę poszcze­
gólnie przejść jeszcze raz, jakie to były 
te okoliczności, a to dlatego, żem sły­
szał zdanie od zastępcy świetnój proku­
ratorji, że każdy jest sprawcą swego nie­
szczęścia, że on sam a nie kto innny wi­
nien, iż tu stoi. Obaczmy, o ile słowa te 
są ugruntowane.

Młody człowiek, syn włościański, przy­
jeżdża do KrakówąS^a studja. Między 
kolegami swymi..jmęmsftia, sobie zaraz o-
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g ó l n y  szacunek. Wybierają go do komi­
tetu balowego; zajmuje on się gorąco 
balem urządzonym — na cel odbudowania 
gmachu Towarzystwa naukowego! W tedy 
mż sprawa publiczna u niego stała na 
pierwszym planie. Ale aby jój us*uSl ' 
dawać, pożycza on pierwsze dU złr.. m o­
że mi zarzucić p. prokurator: mógł me 
pożyczać. Nie w iem , czyby go w e y 
ktoś mógł potępiać, że pożyczył sobie 
pieniędzy na cel tak wzniosły. Ale pierw­
sza ta pożyczka zaciągnięta u lichwiarza 
miała dlań się stać zgubną.

Słyszeliście panowie historią tych dłu- 
jrów, tego pierwszego wekslu; me będę 
iei powtarzał. Aż nadto znamy tę plagę 
społeczeństwa naszego — lichwiarstwo. 
W idzieliśmy tych wszystkich panów wczo­
raj, którzy powoli a powoli przez lb  lat 
mszcząc tego człowieka, m e popełnili nic 
złeao wobec paragrafów; oni śmiało patrzą  
w oczu sadowi i  prokuratorow i, bo om 
ni© sa zbrodniarzami, oni legalnie ssali 
krew ludzką. Ale ofiara ich -  według 
zdania p. prokuratora -  jest zbirodnia- 
rzem, którego macie ukarać! l a  lichwa 
wysyssała wszystkie soki żywotne czło­
wieka tego, musiał on się jój opłacać od 
owćj pierwszćj chwili przez cały bieg 
swego życia publicznego, kiedy wyjechał 
na sejm, kiedy go wysłano do rady pan 
stwa, kiedy tam zaszczyt przynosił na­
rodowi swemu. ■

Kiedy w radzie państwa wybrany do 
komisji układąjącćj procedurę karną, na 
którój podstawie dziś odbywa się roz­
prawa, wzbudzał podziw i ogólne posza­
nowanie we wszystkich kolegach swych 
w tój komisji zasiadających, przez cały 
ten czas ciężko on opłacać się musiał 
lichwie, tym wszystkim, których tu wczo­
raj widzieliście. Powie p. prokurator je 
dnak: to  j e s t  j e g o  w i n a .  Prawda, 
ale po części jest to także wina ty c h fa ­
talnych stosunków, w jakich m ęznajdu- 
jemy j a k o  n a r ó d .  Gdzieindziój, gdyby 
widziano człowieka tak działającego w u- 
sługach publicznych, będącego ozdobą 
społeczeństwa, może odezwałyby się g ło­
sy: temu człowiekowi trzeba zabezpie­
czyć materjalne stanowisko, bo on wszyst­
ko co ma, nieBie w ofierze narodowi. My 
niestety zanadto jesteśm y biedni i tego 
czynić nie możemy. To tóż u nas ludzie 
mało publicznym usługom się oddają, a 
w każdym razie źle kończą pod wzglę­
dem materjalnym. U  nas służba publiczna 
nie jest drogą do bogactw, u nas jestto 
droga do ruiny materjalnój, a często jesz- 
cze°do większego upadku.

Drugim czynnikiem, który fatalną gra 
rolę w życiu W yrobka, jest g i e ł d a .  1 tu 
zapewne powie mi pan prokurator: mógł 
nie grać na giełdzie. Jeżeli jednak w mo- 
narchji, w której żyjemy, jest taka orga­
nizacja ekonomiczna, że w centrum pań­
stwa istnieje pod dozorem, pod oczami 
władzy, c. k . giełda (bo tak się w urzę­
dowym języku nazywa), jeżeli władze to ­
lerują, że na tój c. k. g i e ł d z i e  dzieją 
się bezkarnie największe oszustwa, bo ona 
ma przywilśj bezkarności, jeżeli się tH 
grupują współki i towarzystwa, aby co 
chwila wynaleść nowe illuzoryjne walory, 
które w rzeczywistości nie istnieją, tylko 
na papierze i ł u d z ą  tóm  c a łą  A u str ję , 
jeżeli władze pozwalały na to, że pewne­
go poranku wmówiono w Austrję, że się 
wzbogaciła o jakie 100 miljonów, me 
wiedzieć zkąd i jak, jeżeli krzyczano: 
patrzcie, jak wzrósł majątek narodowy, 
tyle walorów, tyle akcji, tyle towarzystw!

> jeżeli te walory uchodziły za rzeczywiste 
i nikt nie myślał wytaczać procesu tym, 
którzy ich rzeczywistą wartość rozgła­
szali, a łatwowierni kupując wtedy papier 
taki, myśleli, że p i e n i ą d z  lokują choć jako 
tako, bo może tylko z narażeniem się na 
tę drobną dyfferencję kursu, która jest 
koniecznym wynikiem chwilowego więk 
szego lub mniejszego popytu, a jeżeli po 
tóm pewnego poranku nastąpił k r a c n  
i pokazało się, że to wszystko było o s z u ­
s t w o ,  a nad całóm tóm oszustwem czu 
w&ło oko władzy, to nic dziwnego, że 
nastąpiły smutne' skutki i liczne nieszczę­
ścia spadły na jednostki i rodziny i że 
nastąpiły takie epizody, jak ta, która, dzis 
przed naazemi oczami smutny znajduje
koniec.  . . .  - j

Widzi ci e więc panowie, że stoi przed 
nam i w istocie ofiara różnych zbrodni. 
N iektóre z tych zbrodni są wiadome i wi­
doczne, a jed n ak  nie karane, inne zas są 
niekaraine, b o  i c h  s p r a w c a  u k r y t y .  
Jeżeli mówię o wiadomych mekaranyeh,

to mam tu na myśli zbrodnie tych lichwia­
rzy których wobec § karać me wolno.
Ale przecież, gdyby uwaźniój się przy­
patrzyć całemu działaniu tój czeredy ii- 
chwiarskiój, znalazłby tam nawet p. pro­
kurator i takie zbrodnie, które podpadają 
pod rygor kodeksu; bo przecież istnieje 
w kodeksie także § 98, traktujący o gwał­
cie publicznym przez w y m u s z e n i e  n a  
k i m ś  j a k i e j ś  p r e s t a c j i  za pomocą 
niebezpiecznych gróźb. Ozy wy możecie 
sobie wyobrazić panow ie, i l e  t a k i c h  
z b r o d n i  pod groźbą czy denuncjacji 
czy skargi, czy uszczerbku na czci i ho­
norze, popełnionych zostało przez lat 
na dr. Wyrobku, przez ten cały czas, 
podczas którego on był w rękach lichwy? 
Każdy z tych nikczemników, ile razy od­
bierał kontrybucję swoję, me odbierał jej 
z wolnój woli, ale zawsze groził, jakeśmy 
słyszeli, denuncjacjami i skargami, któ 
reby m ogły podkopać kredyt zarządcy 
massy. Ileż to więc zbrodni składało się 
na tę jednę ofiarę! Ale, panowie, najwię­
ksza zbrodnia jest jeszcze me wykrytą, a 
mam to silne przekonanie, ż e  to  b y ł a
w i e l k a  z b r o d n i a .

P  Wyrobek powiada, że w 18 <o roku 
nawinął mu się ktoś, którego nazwiska 
nie chce podać, który go namówił do gry 
giełdow ój; łatwo było go do tego namó­
w ić , bo chciał on się wydobyć z rąk 
lichwiarzy. Rzeczy wtedy stały świetnie, 
szwindel kwitnął w najlepsze. Od tój chwi­
li, t. j . od początku 1873 r. aż do 29go 
stycznia b. r. trwał ten stosunek p. W y­
robka z owym zbrodniarzem. P. W yrobek  
zataja nazwisko tego spólnika, ale to nie 
ma nie do rzeczy. Istnienie jego jest nie­
wątpliwe. Panowie, kto słyszał opowiada­
nie W yrobka, ten nie wątpi o prawdziwości 
głów jego, a mam jeszcze inne kryterjum 
prawdy tego wszystkiego, co on powie­
dział. Kiedy po oddaniu się sądowi sta­
wał on przed sędzią śledczym , sędzia 
śledczy zadając mu pytania, p o z w o l i ł  
m u  p i s a ć  o d p o w i e d z i .  W różnych 
więc przerwach spisał on tym sposobem  
protokół zeznań swych 30-arkuszowy. 
Pojmiecie, jeżeli po takich ciosach czło­
wiek wykształcony, człowiek z czuciem  
siadł w samotnóm biurze sędziego śled­
czego i chwycił za pióro, że tu me 
rozum działał, ale uczucie kierowało 
piórem. Panowie! wczoraj pan przewo­
dniczący nie mógł bez łez czytac tego 
protokółu zeznań, a ja wam więcój po­
wiem, że ten protokół jest zroszony łza­
mi sędziego śledczego, prokuratora i o- 
brońcy. Oto najlepsze kryterjum prawdy 
tych zeznań. Na kilku miejscach w pro­
tokóle tym jest wzmianka o tym zatajo­
nym spólniku, a w różnych chwilach spi­
sywania go, z pod pióra obźałowanego, 
wyrywały się pojedyncze rysy charaktery­
styczne, które się składają na obraz tego 
spólnika. Ten spólnik dusił ofiarę swą 
przez cały rok, wyłudzał na niój ciągle 
niby to dyfferencje giełdowe. W szystko 
to jednak według mego przekonania było 
czystóm oszustwem. W idzicie więc znowu 
zbrodnię, która mogłaby podpaść pod 
rygor paragrafów, ale nie ma winowajcy. 
Może mi powió p. prokurator: to już wina 
i. Wyrobka. Nie zupełnie! Są w proto­
kóle podane powody zatajenia nazwiska, 
a odpowiadają one zupełnie charakterowi 
tego, którego widzicie przed sobą. On 
całą winę bierze na siebie, nie chce byc 
przyczyną zguby drugiego człowieka. 
W szelako wypowiadam tu znowu przeko­
nanie m oje, że gdyby n. p. t e n  azan 
członek prokuratorji, który dzis przed 
wami tę sprawę wniósł, m i a ł  w r ę k u  
ś l e d z t w o  onby z pewnością po nitce 
do kłębka był doszedł do osoby owego 
spólnika, bo tak trudną rzeczą to me 
było. Gdyby to zaś nastąpiło, gdyby 
śledztwo wykryło tego wspólnika, wtedy 
dopióro byłoby tu wyszło na jaw, jaki 
to był stosunek jego, wtedy widzieliby­
śc ie , jak oskarżony był systematycznie 
oszukiwanym i wyzyskiwanym przez cały 
rok; wtedy widzielibyście panowie, jakiej 
zbrodni on stał się ofiarą.

W takim to więc stanie rzeczy, gdzie 
jedne zbrodnie nie są zbrodniami wobec 
paragrafu, drugie moźeby niemi były, ale 
nie wykryto winowajcy, oskarżyciel pu­
bliczny powiada w am : Tego , którego 
m a m y ,  oskarżam, bo o n  jest winien. 
Czyż takie rozumowanie jest słusznóm . 
D latego  że t e n  oddał się sądowi, że on  
siebie oskarża, a więc niechaj będzie za­
sądzony? Być może, panowie, że to jest 
sprawiedliwość według paragratów. f y -

tam się was jed n ak , jeżeli wy “ acl® w 
s u m i e n i u  swojóm ocenić winę dra W y ­
robka, czy wy wielkość jój ocenić może­
cie, jeżeli całego faktu me znacie ? jeżeli 
uie macie przed sob^ głównego winowaj
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sprawiedliwości, abyście wydali wyrok 
potępiający. W y jednak w idzicie, i l e  
b e z k a r n i e  p o p e ł n i o n y c h  z b r o
d n i  składało się na tę jednę ofiarę, l  
wy macie skazać tylko j e d n e g o  Wyrobka?
Czy to jest ta sprawiedliwość, którą po 
winien mieć na oku sędzia przysięgły?

Jeden z pisarzy angielskich w niedawno 
wydanóm dziele bardzo trafne robi spo­
strzeżenie, że każdy postęp ludzki, każdy 
rozwój urządzeń społecznych, zasadza się 
zawsze tylko na usunięciu jakiejś prze­
szkody, którą ludzie sami postawili. Otóż i 
my dziś właśnie przechodzimy przez taką 
chwilę, gdzie urządzenia nasze społeczne 
zrobiły krok naprzód, gdzie nastąpił ro­
zwój i postęp, i w istocie sprawdza się 
i tutaj to ,  co znakomity ów pisarz po­
wiedział. Ten najnowszy postęp w orga­
nizacji naszego sądownictwa zasadza się 
na tóm, że się usunęło jednę przeszkodę, 
która często tamowała bieg sprawiedliwo­
ści. Tą przeszkodą są paragrafy. Okazało 
się bow iem , że sprawiedliwość ujęta w 
paragrafy, nie zawsze jest sprawiedliwo­
ścią. Powiedziano więc: zaprowadźmy sądy 
przysięgłych, ahy sędziów przysięgłych 
żadne paragrafy nie krępowały, tylko ich 
własne sumienie. Panowie! jeżeli wobec 
tak zwanój sprawiedliwości paragrafowej 
miałby być skazany ten, który jest tylko 
ofiarą zbrodni innych, to wobec sprawie­
dliwości, którą wymierzać mają sądy przy­
sięgłych, takie skazanie jest niemozliwćm  
Jakże wy z uczuciem waszóm, z waszóm 
sumieniem możecie pogodzić, aby wobec 
tylu nie podpadających pod paragrafy 
kodeksu złoczyńców, którzy wepchnęli 
w otchłań tego człowieka, powiedzieć, ze 
t e n  jest winnym, że tego skazujemy. 
W as, panowie, nie krępują żadne para­
grafy, wy odpowiadacie tylko T e m u ,  
który się brzydzi taką sprawiedliwością

««» fckt.
Oskarżony wyręczył mnie już w przed­
stawieniu prawnem istoty czynu. W yka­
zał on najdobitniej, że jemu me można 
zarzucić sprzeniewierzenia tych sum, które 
były w jego ręku do wolnój dyspozycji 
jako zarządcy masy pozostawione, i że 
tylko co do ostatnich 40,000 złr. przy­
znaje się do sprzeniewierzenia. K tokol­
wiek słyszał ten cały wywód, musiał mu 

I przyznać słuszność. Zarządca masy ma 
1 najobszerniejszy zakres działania i me 
I potrzebuje nikomu zdawać sprawy z po- 
Hedynczych aktów lokowania funduszów 

masy. P. W yrobek mógł fundusze loko­
wać, jak mu się podobało. Gdyby me 
było tój ostatniój katastrofy z sumą 
40 000 złr., w żadnym razie nie byłoby 
przyszło do procesu k r y m i n a l n e g o ,  
mimo że wczoraj słyszeliśmy z ust je  
dnego z kolegów dra W yrobka słowa, 
które wyrzekł jeszcze przed wyrokiem sę­
dziów i bez zapytania się przewodniczącego, 
że co do tój sumy 40,000 złr. „nie wątpi, 
ze p. Wyrobek winnym jest przeniemerstwa. 
Nie moją jest rzeczą na tóm miejscu na 
leżycie napiętnować ohydny ten postępek. 
Ale panowie! pomimo że obwiniony sam 
przyznaje się co do tego punktu, ja  z ca­
łóm przekonaniem powiadam wam, ze tak  
nie jest i sądzę, że tu nawet skrupułów  
prawnych nikt mieć nie może. Albowiem  
tu nie ma istoty czynu zbrodni. Do was 
panowie prawnicy, którzy potępiacie dra 
W yrobka, zwracam się: powiedzcie, gdzie 
są kodeksy wasze bo już o sumienie me

PyCzyż? nie powiada § 1 kodeksu karne­
go że do każdój zbrodni potrzebny jest 
I ły  zamiar. Czy zaś tu był z ły  zamiar ? 
zaraz zobaczymy. Znacie dokładnie hi­
storią ostatnich dni dra W yrobka przed 
oddaniem się jego sądowi. W  sobotę wie­
czorem wziął pieniądze z banku, kazał 
je koledze zapieczętować i zaniósł je do 
domu. Z temi samemi pieniądzmi przy­
szedł nazajutrz do k oleg i, a więc me 
miał zamiaru ukrycia ich lub sprzenie­
wierzenia. Co więcój, kiedy się już um ó­
wili co do wspólnego ulokowania tych 
pieniędzy, idzie on do kasy oszczędno- 
ś c i, chcąc tam ulokować to 40,000 złr., 
które pozostały w jego ręku. N a  n i e ­
s z c z ę ś c i e  nie zastaje tam dyrektorów, 
ale tylko dwóch podrzędnych urzędników. 
Wraca więc z temi pieniądzmi do domu.

Ale od tój chwili następuje zwrot; od tój 
chwili mógłby ktoś powiedzieć, że znika 
ślad d o b r e g o  zamiaru, a trzeba przy­
puszczać z ł y  z a m i a r .

Panowie! § 2gi kodeksu karnego w y­
szczególnia wypadki, w których o złym  
zamiarze mowy być nie może, bo mówi 
o różnych stopniach niepoczytalności. L i­
tera a  powiada, że nie można przypusz­
czać złego zamiaru, jeżeli sprawca zupeł­
n i e  pozbawiony jest rozumu; litera b mó­
wi o słabszym stopniu pomieszania zm y­
słów; litera c o jeszcze słabszym, a litera d  
powiada, £e nie można przypuszczać złego  
zamiaru, jeżeli sprawca popełnił czyn  

winnóm jakiómś o b ł ą k a n i u “ ( m emer 
anderen Sinnesverwirrung). Otóż panowie 
pytam się, czy w tych kilku dniach, kie- 
dy P« W yrobek rozrzucał te 40,UUy zir. 
na najrozmaitsze strony różnym wierzy­
cielom masy i swoim wierzycielom, któ­
rzy go dręczyli, czy Wtedy miał on zły  
zamiar wedle myśli kodeksu? W ystawcie 
sobie panowie tę chwilę w życiu p. W y- 
róhka. Kilkoletnia lichwa wzrosła do ko- 
losalnój wysokości; wszelkie możliwe n ie­
bezpieczne groźby były przeciw memu 
skierowane. Z drugiój strony k r a c h  i 
ciągłe rachunki spólnika wykazujące o- 
gromne straty przyprowadziły go do de­
speracji, a z trzeciój strony grozi mu w y­
dział masy suspensją i procesem dyscy­

plinarnym . Trzy takie okropne eiosy spa­
dają w jednój chwili na tego człowieka. 
Rozważcież teraz tę rzecz naturalnie tak  

I jak lekarz, który ma przed sobą pacjenta. 
Jeżeli młotem ciężkim uderzycie o ciało 
człowieka, to zostanie jakieś ucisnięcie 
naczyń, miejsce uderzone krwią podbie­
gnie, słowem na tóm miejscu nastąpi ja ­
kaś zmiana. A  jeżeli obuchem nieszczę­
ścia uderzycie w umysł człow ieka, czy 
m yślicie, że tam nic się nie zmieni? 
Każde z tych nieszczęść z osobna zdoła­
łoby zrobić silne wrażenie na człowieku  
najsilniejszój organizacji umysłowój.

Czyż nieraz nie widzimy, że pod sa­
mym tylko ciężarem długów a tóm więcój 
lichwiarskich, człowiek prawie od zmysłów  
odchodzi?; a tu do tego przychodzi je­
szcze z a w ó d  w g r z e  g i e ł d o w ó j ,  
straty okropne a z trzeciój strony obawa 
przed wydziałem wierzycieli i odpowie 
dzialność przed komisarzem konkurso­
w ym ? Jeżeli takie trzy ciosy spadną na 
człowieka, czyż wy możecie m yśleć, ze 
takie uderzenie umysłu człowieka może 
przeminąć nie zostawiwszy na mm śladu? 
Nie, panowie! W  takich okolicznościach 
najsilniejszy umysł zachwieje się w naj- 
wytrwalszym mózgu nastąpić musi zamie­
szanie. Ale wy panow ie, może macie je ­
szcze jeden skrupuł prawny i powiecie: 
-rzeczyw iście, widzimy, że pod uderze­
niem takich ciosów z koniecznością po­
winno nastąpić chwilowe obłąkanie, z ko­
niecznością nastąpić musi taki stan , któ­
ry według kodeksu karnego wyklucza zły  
zamiar, ale gdzież dowody, że tak było? 
że taki stan faktycznie nastąpił?

Jest i na to dowód, panowie, i w yka­
żę wam to , posiłkując się już nie tylko 
prawem, ale psychiatrją i psychologią, 
że taki stan w istocie w umyśle oskar­
żonego wtedy nastąpił. W ystawcie sobie 
panowie człow ieka, który o zagadkaek 
bytu ludzkiego swe własna sobie wyro­
bił zdanie; który nie przyjmuje rozwią­
zania tych zagadek, jakie mu daje koś­
ciół, wiara i religja; wystawcie sobie 
człow ieka, który idzie przez życie me 
modląc s ię , nie wstępując ni do kościo­
ła, ni do bożnicy — nazwijcie go ateu- 
szem czy bezwyznaniowym lub jak  chce­
cie. Jeżeli takiego człowieka nagle zo ­
baczycie, że się zabiera do spełnienia 
jakiegoś obrządku religijnego, ze nagle 
zaczyna się gorąco m odlić, to każdy 
z was, a szczególnie zaś każdy psy­
chiatra p ow ie: temu człowiekowi coś się 
stało! — i będzie go podejrzy wał, że w 
umyśle jego zaszła jakaś chorobliwa zmia­
na. Ale weźmyż teraz przykład p r a ­
wny. Jeżeli panowie macie przed sobą 
człowieka wychowanego w wierze i ren­
gi i który zachował tę wiarę nietkniętą 
w sercu sw oim , który się me targa na 
rozwiązanie zagadek bytu ludzkiego, ale 
bierze je tak, jak mu je daje kościół i 
religia, a jeżeli widzicie, że pewnego ra­
zu, nagle, w umyśle takiego człowieka  
powstaje jakaś myśl m e r  e l  l g i  J n a ,  
b e z b o ż n a ;  wtedy bądźcie pewni, że 
tam coś zaszło w jego mózgu, ze tam 
nastąpiła jakaś nagła chorobliwa zmiana, 
że tam nastąpiło chwilowe obłąkanie......
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Mieliście sposobność podczas rozprawy, 
a jeszcze więcój ja, czytając protokół, do- 
strzedz ten głęboki grunt religijny w ser 
cu oskarżonego —  i nic dziwnego. On, 
prawdziwy syn „ludu“ polskiego, w cha­
cie wieśniaczój wychowany, nigdy nie 
odstąpił od tych tradycji religijnych, od 
tój wiary, która w ciężkich chwilach ży­
cia była jedyną jego pociechą.

Kiedy mu się tutaj przed wami w czo­
raj wyrwało mimowoli słówko konwen- 
cyonalne „zrządzeniem losu", natychmiast 
on się poprawia, zdaje mu s ię ,  ̂że cos 
niereligijnego powiedział i prostując się 
mówi „zrządzeniem opaczności". Jeżeli 
człowiek tak i, który wszędzie i zawsze 
Boga widzi i o Bogu pamięta nagle po­
weźmie jakąś myśl niereligijną, bezbożną 
jaką jest myśl samobójstwa bądźcie prze- 
konanai że w umyśle jego wtedy nastąpiło 
chwilowe zamieszanie — obłąkanie. I  rze­
czywiście z protokułu zeznań możecie w y­
czytać jak  na zapytanie sędziego śledcze­
go : „kiedy powstał pierwszy raz zamiar 
samobójstwa" odpowiedział, że w n i e ­
d z i e l ę  p o  p o ł u d n i u ,  g d y  w r ó c i ł  
o d  J a k ó b o w s k i e g o .  Otóż widzicie 
panowie, to jest ta chwila, w której się 
u niego zaczyna stan obłąkania. Znikł 
zupełnie rozum, obłąkany idzie tylko za 
popędem s e r c a  i rozdaje pieniądze tym 
którzy mu się zdają że ich potrzebują lub 
że sobie postępowaniem swem na wzglę­
dy jego zasłużyli. A  czyż ja wam pano­
wie potrzebuję przypominać jeszcze , że 
w t e n c z a s  całe miasto nie inaczój m ó­
wiło, jak tylko, źe W yrobek chyba zwa- 
rjował ? Tak jest rzeczywiście, wtedy po 
południu w niedzielę pod naciskiem  
tych niezszczęść i ciosów moralnych to 
zamieszanie umysłu to obłąkanie nastą­
piło. Ten stan umysłu jego trwał przez 
3 dni przez n i e d z i e l ę ,  wtorek i śro­
dę. W e środę wpada on do ruśnikarza, 
przynosi do domu rew olw er, chcąc 
zamiar swój wykonać. Obrał sobie w tym  
celu chwilę północy. W tern oko je ­
go pada przypadkowo na Grottgerowski 
obraz Bogarodzicy. Z obrazu tego na­
gle myśl boska, myśl wiary i religji ude­
rza znów obłąkanego i to panowie jest 
chwila, kiedy pacjent wraca do zdrowia; 
wraca do normalnego stanu umysłu swego 
a więc i do myśli r e l i g i j n e j ;  wtedy 
to dopiero po trzech dniach, obłąkania 
przychodzi on do równowagi umysłu. Ale 
cóż? w tój chwili rozważa on znowu i 
zastanawia się nad tern co przez te trzy 
dni zrob ił; wziął on 40,000 złr. a nie 
ma ic h ! widzi całą okropność tego faktu 
spełnionego przez te trzy dni w chwilo- 
wem obłąkaniu i cóż mu pozostaje ? Nic, 
jak tylko iść i oddać się w ręce sprawiedli­
wości. Tak też uczynił. A  teraz panowie 
rozważcie całą czynność jego przez te 
trzy dni, czy ona nie jest stwierdzeniem  
tego stanu obłąkania.

I  czyż ta scena ostatnia we środę po­
południu między nim a tym spólnikiem  
nie zdradza także w jakim on był stanie 
um ysłu? On idzie, aby mu wyrzuty ro­
bić a ten z najzimniejszą krwią przed­
kłada mu rachunki dyferencyjne. Cóż zaś 
robi W yrobek? bierze kwitarjusz, w któ­
rym tamten kwitował własnoręcznie wszel­
kie czynione mu wypłaty i wraz ż pie­
niędzmi żądanemi w kwocie 4200 zła. 
rzuca mu pod nogi a ten znowu z naj­
zimniejszą krwią chowa wszystko do kie­
szen i, zabierając zarazem i pieniądze i 
dowód oszustw swych popełnionych na 
W yrobku. Czyż to wszystko nie wskazuje 
na anormalny stan umysłu oskarżonego 
w owym czasie?

Okazawszy wam więc panowie i p r z y ­
c z y n y ,  które musiały sprowadzić chwi­
lowe zamieszanie umysłu dra W yrobka, 
okazawszy wam symptomata dowodzące, 
że ono faktycznie nastąpiło, i przedsta­
wiwszy wam działanie oskarżonego w o- 
statnich trzech dniach stwierdzające to 
przypuszczenie i te symptomata —  zapy­
tuję was teraz panowie, czy wy jeszcze  
będziecie mieli skrupuły prawne, czy wy 
nie widzicie jasno, że tu nawet kodeks 
karny n i e  p o z w a l a  p r z y p u s z c z a ć  
złego zamiaru — bo tu skonstatowane 
jest obłąkanie.

W idzicie więc panow ie, że nie tylko 
ta sprawiedliwość, która jedynie was o- 
bowiązywać powinna, ale także paragra­
fowa i kodeksowa sprawiedliwość z a b ra ­
nia wam wydać wyrok potępiający, ho 
tu ta j brak złego zamiaru. D la tego uprą 
sz&no was, abyście wszystkie 4  pytania 
zap rzeczy li. (Dokończenie nastąpi).

Kronika potoczna i rozmaitości.
Krakówj 21 maja.

W muzeum techniczno-przemysłowem
w sobotę dnia 22 maja od godz. 12 — l w  po­
łudnie, odbędzie się 16-ty publiczny wykład 
p. M. Sokołowskiego „O sztuce plastycznćj 
w staroźytnćj Grecji."

W celu przyniesienia ulgi przy kwaterowa­
niu szeregowców tym obywatelom, którzy w 
domach swych nie posiadają osobnej, na kwa­
terę szerogowych stósownćj i każdego czasu 
gotowej izby, wzywa magistrat wszystkich 
właścicieli domów, oberżystów i lokatorów ,' 
którzy mają odpowiednie lokale, aby do końca 
maja r. b. w wydziale V magistratu zgłosić 
się zechcieli, i podali warunki takiego pomiesz­
czenia. Również zechcą się zgłosić ci przed­
siębiorcy, którzy mogą wynajmować mieszka­
nia na kwaterunek przechodnich oficerów.

{SJ Kraków 18 maja (spóźnione). — Rada 
szkolna okręgowa miejscowa wezwała okólni­
kiem wszystkich tutejszych nauczycieli ludo­
wych na konferencję nauczycielską podczas 
Zielonych świąt odbyć się mającą. Nie wcho­
dzimy w to, jakie powody skłoniły tutejszą 
radę szkolną do wyboru takiego terminu, przy­
znać jednak musimy, iż wybór ten jest całkiem 
niefortunny. Wziąwszy bowiem na uwagę, iż 
każdy z nauczycieli przygnieciony pracą umy­
słową, wzdycha do każdćj wolnćj chwili, wktó- 
rejby swój umysł odświeżyć potrafił; zważyw­
szy dalćj, iż Zielone święta należą do jednych 
z tych, na które cały Kraków przez rok z upra 
gnieniem czeka, czyż można żądać w dodatku 
od nauczyciela,- ażeby on i te parę chwil wol­
nych spędzał na mozolnćj pracy?! Sądzimy, 
iż i rada szkolna tutejsza wglądnąwszy bliżej 
w określone położenie nauczycieli, przychyli 
się do naszego zdania i zechce odwołać juz 
wydany okólnik.

Zamierzona przez stowarzyszenie „GwiaZ' 
da“ wycieczka do Woli Justowskićj, która 
z powodu ciągłśj niepogody odbyć się nie 
mogła, odbędzie się w drugi dzień Zielonych 
świąt t. j. 25 maja; gdyby jednak i w tym 
dniu pogoda nie sprzyjała, wycieczka odroczo 
ną zostanie do najbliższej pogodnej niedzieli.

WCZÓraj Wisła na Podgórzu stała tak wy­
soko, że nie tylko głęboki rów forteczny na 
gościńcu wadowickim zalała, lecz wystąpiła i 
na przyległe pole i zajęła ścieżkę do Ludwi- 
nowa w dwóch miejscach; brakowało tylko 
1%  stopy ażeby cała ścieżka zniknęła pod 
wodą. Galary z węglem i budki łazienne stały 
na placu przed składem węgla za jatkami 
gdzie była woda kilka stóp głęboka, kilka słu 
pów telegraficznych stało już także w wodzie. 
Do dzisiaj rano jednak Wisła, chociaż bardzo 
mało, opadła.

POWOdziO. —  Do Gaz. Lwow. telegrafują 
pod dniem 19 maja z Łańcuta, że Wisłok 
wylał a San grozi niechybnym wylewem, z J a ­
rosławia zaś, że San wystąpił z łożyska a całe 
wsie zalane.

Z OlkUSZa piszą do Gaz. Kiel., iź w grocie 
tak zwanćj „Czajkowskiśj" w bliskości Ojcowa, 
rozpoczęto od kilku dni eksploatację guana 
nietoperzy. Produkt ten znaleziony w znacznej 
ilości wywozi się przez Niemców za granicę 
z wielką szkodą dla miejscowego rolnictwa.

Lignit. — Kijów, donosi, że p. Stawrowski, 
podczas wycieczki geologicznćj w lecie 1873 r., 
odkrył lignit w po w. owruckim gub. wołyńskićj, 
około wsi Zbranek, w wąwozie, który miesz­
kańcy miejscowi nazywają „Jar Kowciuh." 
Lignit stanowi dno tego wąwozu. Z prawćj 
strony wąwozu znajduje się także pokład ligni­
tu  pod glinką głęboką blisko na 9 sążni. L i­
gnit odsłoniony ciągnie się na dnie wąwozu ku 
północy na długość 1S kroków i na szerokość 
4-ch kroków, dalćj zaś ukrywa się pod war 
stwą ziemi. Próbki tego minerału p. Stawrow 
ski złożył w kijowskiem towarzystwie bada 
czów przyrody.

„Sonety krymskie" Adama Mickiewicza, 
cząstkowo niegdyś tłómaczone na język ros 
syjski przez Lermontowa, obecnie wszystkie 
przełożone przez B. Petrowa, ukazały się w 
Petersburgu razem z tłumaczeniem Giaura 
Byrona.

Dnia 26 kwietnia, jak donosi RusHj in-
walid, miał nastąpić wyjazd z Petersburga nie­
których ćiwonków wyprawy naukowćj do kraju 
Amu-daryjskiegó, mianowicie: naczelnika tć
wyprawy W. ks. Mikołaja Konstantynowicza, 
pomocnika jego pułkownika ze sztabu general­
nego Stolietowa, dr. Morewa i innych. W yjazd 
ich atoli został na czas jakiś odroczony. Zada 
nia główne wyprawy naukowćj mają zalezec: 

i Na obliczeniu ilości wód i stopnia spła 
wności Amu-darji w jćj delcie i w górę jój prą­
du do krańcowego punktu rossyjskiego na gra 
nicy z Bucbarją.

2. Na zbadaniu koryt wyschniętych, przy­

ległych do dolnych części rzeki Amu-darji i 
ciągnących się w stronę Syr-darji.

3. Na zbadaniu warunków wysychania wo- 
dozbiorów w stepach i tworzenia się wydm 
piasczystych w obrębie posiadłości rossyjskich.

4. Na dokonaniu spostrzeżeń meteorologicz 
nych i wedle możności astronomicznych.

5. Na rozmaitych badaniach topograficznych, 
statystycznych i z dziedziny historji naturalnćj 
w kraju Amu-daryjskim.

PrOCeS 0 b ro d ę , Ruski M ir pisze: W  to­
mie III Kodeksu Praw dotąd pozostało posta­
nowienie, iż urzędnicy cywilni nie mają prawa 
nosić brody i wąsów. Wąsy do ostatnich cza­
sów stanowiły przynależytość samego tylko 
munduru wojskowego. Zresztą oficerowie mi- 
ńisterjum komunikacji dopiero po 1851 roku 
otrzymali prawo noszenia wąsów, którego przed­
tem nie mieli. Podczas reformy instytucyj po­
licyjnych, naczelnicy powiatu otrzymali prawo 
noszenia wąsów. Z kolei wąsy zaczęły się uka­
zywać w innych wydziałach administracji, lecz 
nosić brody w kołach administracyjnych nie 
próbowano. Samodzielniejsze jednak instytucje 
szkolne i sądownicze przekroczyły zakaz Pio­
tra W., i spotykamy teraz nie tylko profesorów 

sędziów, ale nawet prokuratorów z patrjar- 
chalnemi brodami. Właśnie skutkiem tego 
zwyczaju, zdarzył się niedawno wypadek, któ­
rego szczegóły posiadamy z wiarogodnego źró­
dła. Prezes jednćj z izb sądowych zwrócił 
uwagę brodatego członka izby, że noszenie 
brody nie zgadza się z przepisem prawa; czło­
nek zaś sądu poczytał to za obrazę i zaniósł 
do senatu skargę na swego prezesa. Skargę tę 
roztrząsano na ogólnem zgromadzeniu departa 
mentów kassacyjnych, które zawyrokowało, że 
wnosząc podanie nie zachowano prawnych prze­
pisów postępowania i dla tego skargę pozo­
stawia się bez skutku.

Ludność Szwecji przed kilku laty prze­
stała się liczebnie zwiększać; owszem, skut 
kiem ciągłśj emigracji, nawet się zmniejszyła.
W latach 1871 —  72 stosunek pod tym wzglę­
dem się zmienił wykazując znaczny przyrost. 
Kiedy z końcem roku 1867 było wszystkich 
mieszkańców 4,195,000, gdy w r. 1868 cyfra 
ta spadła na 4,158,000, w następnym zaś 1870 
roku tylko o 10,000 dusz wzrosła, to w roku 
1871 o 36,000, w 1872 o przeszło 46,000 
się zwiększyła, tak, że z końcem tego osta­
tniego roku Szwecja liczyła ludności 4 ,250,000 
dusz, co jednak od 1867 roku stanowi przy­
rost tylko 55,000 albo rocznie przecięciowo 
11,000 dusz. Ludność osiadła po miastach wy­
nosi tylko 15°/0 ogółu mieszkańców. Od lat 10 
liczba mieszkańców miast znacznie się zwięk­
szyła; tak np. w samym Sztokholmie od 1862 
do 1872 r. z cyfry 119,000 na 143,000 po 
skoczyła, co znaczy 20°/o przyrostu, w Gotten 
burgu przez tenże czas z 39,000 na 59,300 
czyli wzrosła o 4 8 % , w Malmo z 21,000 na 
27,400, to jest o 3 0 %  wyżej. Szwecja liczy 
obecnie 6 miast większych, mianowicie: Sztok­
holm, Gottenburg, Malmo, Norkoping, K arls-! 
krona i Gefle. !

Paul Feval projektuje założenie w Paryżu 
„moralnego teatru", w którym granoby dzieła 
wręcz przeciwnśj tendencji dzisiejszym płodom 
francuskim, a nadto podane w formie przy- 
zwoitćj i prawdziwą wartość mającśj. Projekt 
ma ze strony wpływowych dam wielkie po­
parcie.

T o w a rz y s tw o  alzacko lotaryńskie w No­
wym Jorku, ofiarowało deputowanemu alzac­
kiemu w sejmie niemieckim, p. Teutsch, wspa­
niały złoty medal, kosztujący 500 dolarów, 
w hołdzie wdzięczności za mowę jego, wypo­
wiedzianą 14 lutego, w której, jak wiadomo, 
deputowany ów protestował przeciw przyłącze­
niu Alzacji i Lotaryngji do Niemiec.

Pierwszy koncert polski w Nowym Jorku, 
w Ameryce, odbył się dnia 26 kwietnia r. b. 
pod przewodnictwem p. Rolewskiego, na do­
chód budowy kościoła katolickiego w temże 
mieście.

W ystaw a tow. przyjaciół sztuk pięknyeh 
w pałacu biskupim przy ulicy Pranciszkańskićj 
otwarta codziennie od godz. 11 do 4, prócz 
poniedziałku. W stęp w niedzielę 15 centów, 
w dni powszednie 30 centów.

HOTEL SASKI. Przyjechali: Amelja Remer 
wł. d., Modesta Leśniewicz, z Podola ros., 
Hugo br. de Dounay wł. d. z W ęgier; Zofja 
Starowiejska wł. d. z W rocławia; Anastazy 
Benoę wł. d. z Niegowici; Stan. hr. Potocki 
wł. d. z Olszyc; Rudolf hr. Schaffgotsch wł. d. 
ze Szląska.

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. 
Przyjechali•' Anna Kolin ob., Apol. Kozłowski 
wł. d., P iotr W łodek ob., z Królestwa; Andrzćj 
Czerniecki apt. z Radomyśla; Światopełk Czech 
koncepjent z Pragij; ks. Fran. Jaminski z W a­
dowic; Andrzćj Krzystyniak obyw. z Nowego 
Targu; Anna Schmidt ob. z Drezna; Stan. Za- 
bieński technik, Boi. Prusiecki ob., z W arsza­

wy; W iktorja Zacharek obyw. z Tarnowa; W. 
Grunthal kup. z Bielka; Ant. Zając ob. z Cie­
szyna; Wacław Duraski ob. z Rossji.

Wiadomości urzędowe.
— Namiestnik przeniósł: starostę Aleksan­

dra Ziembickiego z Turki do Podhajec, sekre­
tarza namiestnictwa dr. Mieczysława Marassego 
z Podhajec do Namiestnictwa; komisarzów po­
wiatowych: Józefa Mięsowicza z Husiatyna do 
Turki, Onufrego Babiuka z Nadworny do Na­
miestnictwa, Juljusza Majewskiego z Kałusza 
do Nadworny, Michała Towarnickiego z Kro­
sna do Wieliczki, Macieja Kubelkę z Borszczo- 
wa do Kałusza, Bolesława Rozwadowskiego ze 
Złoczowa do Brzeźan i Seweryna Bańkowskie­
go z Namiestnictwa do Krosna; tudzież konce- 
piBtów namiestnictwa: Józefa Arwaja z Brze- 
żan do Husiatyna, Zenona Korotkiewicza z Ro­
hatyna do Borszczowa, Józefa Harasymowicza 
z Doliny do Rudek; adjunkta Miecz. Aleksan­
drowicza z Brodów do Rohatyna; wreszcie pra­
ktykantów konceptowych namiestnictwa: Juljana 
Fedorowicza do Skałatu, Juljana Hołodyńskie- 
go do Husiatyna, Mikołaja Poradowskiego do 
Brodów, Adama Obertyńskiego do Złoczowa, 
Emila Obertyńskiego do Tarnopola, Stanisława 
Szymkiewicza do Białej, Ferd. Pawlikowskiego 
do Doliny, Henryka Macharskiego do Nowego 
Sącza, Franc. Dziamskiego do Gródka, Juljusza 
Maramorosza z Rzeszowa do Tarnowa; zaś 
praktykantów: Krystyana Brunzwika z Tarno­
wa i Ant. Hołodyńskiego z Husiatyna, powołał 
do służby przy c. k. namiestnictwie.

Suspodarstwo, przemysł i handel.

A jenc ja  banku  ga licy jsk ieg o  d la  handlu  
p rze m y słu  w  O św ięc im ie :

Kraków 20 maja.
Wiedeń 18 maja.— Ogólny spęd wołów wy­

nosił sztuk 3592, między tymi galicyjskich 
było 1557; płacono za centnar mięsa 31 do 
33 i/4 z}a.

Dnia 19 maja. Nierogacizny dostarczono 
sztuk 2230, płacono Btosownie do gatunku i 
stopnia dopasu za centnar żywćj wagi od 24, 
29, 31 do 26.50 30, 32 zła.

Oświęcim 19 maja. — Na targu dzisiejszym 
było wołów sztuk 1370, z których, oprócz 
kilku partji, wszystkie były miernśj dobroci, 
płacono za parę na nogach 235 — 355 zła., c» 
czyni za centnar mięsa loco Wiedeń od 30 do 
32 zła. — Kupcy wysyłający na targi woły 
z kontumaeji, powinni na granicy powziąść 
dokładne objaśnienia, gdzie mianowicie mogą 
takowe wysyłać, aby niedoznawać przeszkód 
ze strony władz sanitarnych, jak to miało 
miejsce na tym targu w Oświęcimie.— W  ubie­
głym tygodniu było nierogacizny sztuk 530, 
płacono za parę na nogach od 61 — 95 zła.

Berlin 18 maja.—Na targu w Berlinie było 
wołów sztuk 3002, płacono centnar mięsa od 
21 — 24 tal.; nierogacizny sztuk 6064, płacono 
centnar mięsa 17— 19 tal.; owiec sztuk 17472, 
płacono za sztukę 45 fnt. mięsa 8 tal., za 45 
fnt. 9 talarów.

| Telegramy „Kraju“
B erlin  20 maja. Jak donosi Provinzial- 

correspondenz udają się cesarstwo niemiec­
cy z końcem tego miesiąca na 14 dni do 
Babelsbergu. Zamknięcie sejmu nastąpi 

I w piątek podczas wspólnego w izbie sęj- 
mowój posiedzenia obydwóch izb. D o­
pełni tego wiceprezydent Camphausen.

I Londyn 20 maja. Wczoraj odbył się 
) świetny bal na cześć cara w Buckingham.

K u rsa .— Wiedeń 21 maja godz. 2.20. —
! Akcje kredytowe 223 .50 .— Londyn — .— .— 

Srebro 105.75. — D u k a t— .— . —  Lombardy 
139 .— . — Losy z 1864 r. 133 .— . — Akcje 
franko-austr. 33.50. •— Napoleony — .— . — 
Akcje kolei Karola Ludwika 246.25. — Akcje 
kolei lwow. czerń. 143.50. — Akcje kolei półn. 
wschodniej 106. — .— Akcje banku związków. 
10.— . — Oblig. indemn. gal. 81 .— . — Akcje 
banku wied. dla obrotu 82.50.— Akcje ahgio 
banku 131.50. — Akcje kolei rząd. 319.50. — 
Kolei siedmiogrodz. — .— . — Kolei Rudolfa 

1155 .75 .— Tramway — .— .— Banku budowy 
! 50.— . —- Akcje kolei wschodnićj 50.75. — 
Akcje banku anglo-węg. 32.50. — Akcje kolei 
zjedn. 100 .50 .— Losy tureckie 53.75. — Losy 
premj. węg. 74.— .— Akcje kolei bogumińskić; 
137.— . — Akcje kolei ces. Elżbiety 199 .— .— 
Akcje kolei półn. zacbodn. 183 50. — Akcjo 
franco-hungaria 58 .— . —  Ogólny bank a»Mt>\ 
49. — . Usposobienie giełdy: polepszone.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny; 
Stanisław Gralichowski.
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Nr. 272. 
R. S. O.

Celem obsadzenia posady nauczy­
cielki nadliczbowej przy szkole miej­
skiej na Kazimierzu w  Krakowie z 
roczną płacą 300 zł. w. a. rozpisu­
je się niniejszem konkurs do d. 30 
czerwca 1874 r.

Do uzyskania tej posady potrze­
bna jest prawem przepisana kwali­
fikacja.

Kandydatki ubiegające się o tę 
posadę mają podania swoje wnieść 
za pośrednictwem swych przełożo­
nych i tych Rad szkolnych okręgo­
wych, pod których są zwierzchnic­
twem, w terminie wzmiankowanym.

Podania spóźnione lub nieopa- 
trzone w potrzebne dowody nie 
będą uwzględnione.

C. k. Rada Szkolna Okręgowa
miejska. 5029(1-3)

Kraków dnia 8 maja 1874.

Ogłoszenie.

i miast
położona przy „Nowej Bramie" pod liczbą 468 dz. I.

eskontuje weksle
udziela

Syrup piersiowy
G. A. W. Mayera. 

LeK domowy
Doświadczony od 18 la t we wszystkich 

z zaziębienia pochodzących cierpieniach 
piersiowych i szyi, w" Paryżu 1867 roku 
nagrodzony.

Wiele setek doświadczeń o dobrym sk u t­
ku nadchodzi co rok  i m ożna je  widzieć 
n

Podziękowanie.
Fabryka balsamu Vetoryniego odebraw­

szy od szanownćj publiczności niezliczoną 
ilość listów z podziękowaniem za skutecz­
ne działanie balsamu Vetoryniego w rozli­
cznych słabościach a m ianowicie: w ku r­
czach i katarze  żołądka, reumatyzm ie, flu­
ksji, bólu zębów, osłabieniach nerkowych, 
poparzeniu, m igrenie a  naw et cholerze 
poczuwa sie do obowiązku podziękowania 
szanownej publiczności za wytrwałe uży­
wanie tegoż balsam u a nadto prosi o dal­
sze zaufanie.

Balsam Vetoryniego opatrzony m arką 
ochronna i podpisem właściciela fabryki 
sprzedaje się flaszka po 1 fl. 50 kr. a. w. 
W  Krakowie" do nabycia w aptece p. W ik­
tora R edyka n a  małym Rynku, u  p. W i­
śniewskiego na ul. F lorjańskiśj, u  p. Trau- 
czyńskiego i w sklepie p. J . Jahna ,

Prawdziwy Syrup Piersiowy jes t za­
wsze do nabycia w Krakowie w aptece p. 
WIKTORA REDYKA n a  Małym R ynku i 
PIOTRA KRQKIEWICZA n a  Stradomiu — 
W Tarnowie u  p . W. T. A. Wielogórskiego 
— w Przem yślu u  p . Edwarda Machal- 
skiego, w Brzeżanach u p. B. Fadenheoht.

za l icz ł i  na zastaw janierów pbl icznyc l i
oraz

na mocy uchwał zapadłych na nadzwyczajnem posie­
dzeniu Wydziału Wielkiego dnia 21 kwietnia 1874 r.,
pożyczki na hipotekę realności położonych w obrę­
bie wyższego c. k. Sadu Krajowego w Krakowie,

spłacalne w ratach półrocznych w przeciągu
lat dziesięciu.

Dyrekcja.
5011(1-10)

C. k. uprzyw. gal. akcyjny *

BANK HIPOTECZNY
wydaje we Lwowie i przez filje 

w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu od dnia 15 lutego 1874 r.

ASYGNACYE KASOWE

*

*

*

%
4 y 2 procentowe płatne w 8 dni po wypowiedzeniu
5 procentowe płatne w 14 dni po wypowiedzeniu
5 y2 procentowe płatne w 30 dni po wypowiedzeniu
6 procentowe płatne w 60 dni po wypowiedzeniu
&y2 procentowe płatne w 90 dni po wypowiedzeniu.
W szystkie Asygnaty Kasowe przed 15 lutego 1874 w obieg 

puszczone będą oprocentowane o niżej —  a mianowicie:
5 procentowe od 23 lutego b. r. tylko po 4 1/2%
5 y 2 procentowe od I marca b. r. tylko po 5%
6 procentowe od 15 marca b. r. tylko po 5 y 2%
6 1/2 procentowe od 15 kwietnia b. r. tylko po 6%
7 procentowe od 15 maja b. r. tylko po 6V2% .

z zachowaniem dotychczasowych terminów wypowiedzenia.

fr
fr
fr
*
>fr
(fr
f r

fr
>fr

fr
fr
fr

Lwów, 14 lutego 1874.
4823 (-?) Dyrekcya.

p a p i e r ó w p i e n ł ę c ł z  y.

KRAKÓW, 21 maja.
Obligacje indemn. g a licy jsk ie ..

4 %  L isty  zastawne g a lic y js k ie -----
Listy zastawne ga licy jsk ie .-----

4 %  L isty  zastawne polskie s e i j a l . . 
4 %  L isty  zastawne polskie s e r j a l l .  

L isty  zastawne polskie nowe . .
4 %  L isty  likwidacyjne po lsk ie .........

L isty  zastawne banku hip. gal.
6 X  L i s t y  zastawne banku włościan.
Galie, zakładu kredyt, ziemskiego: 

5 '/ j X  L isty zast. 36-letnie srebrem . 
6 ^  L isty  zast. 36-letnie banknot.. 
6 *  „ „  lu  letnie „

Akcje kolei warszawsko-wiedeńskiej.
„ „ galic. Karola-Ludwika . .
„  „  lwowsko-czem.-jaskićj . .
„  banku d la han. i przem . 80 zła. 

Galie, banku hipotecz. . „  200
Losy krakowskie na  20 zła.........

„ premjowe w ęgierskie.........
„ A %  tureckie 400 franków
„ m iasta S tan isław ow a.........

Srebro nowe austrjackie 
R uble papierowe r
T alary  p ru sk ie -----
D ukat obrączkowy.
2 0 -franków ka.........

Zła. c.

WSEDEN,  20 maja.
fSenta austrjaeka 5°/0 ..................

„ „ w srebrze 5%

płacą żądają
Zła. c

79 50 
72 50 
82 50
92 25 
91 50 
91 25 
76 75 
85 75
93 —

91 50 
245 50 
143 —

81 50 
74 50 
84 —
94 25 
93 
93 25 
78 50 
87 75
95 —

93 50 
249 50 
147

73 -  
52 -

104 75 
153 25 
165 —

5 28 
8 92

21 -  

77 — 
56 — 
18 -  

106 75 
154 50 
167 — 

5 40 
9 06

69 15
74 35

69 25
74 50:

L o s y :
Z roku 1839 całe za 100 z ła .............

„ 1839 %  „ 1 0 0  ..................
4°/0 rzad. z r.1854 n a  250 „ ...........
5°/0 „ 1860 całe „  600 zła. .
5%  „ „  1860 V, „  100 „ •
Rządowe „ 1864 za 100 zła............
Kredytowe 1860 r  „ lO O zł.m .k
Krakowskie  .....................„  20 zła. .

Akcje bankowe i kolejowe:

A n glo -austrjack ie  za 120 zła.
Boden-Credit austrjac. . „ 80 „
Franco a u s tr ja ck ie    80 „

,, węgierskie . . . .  „  80 ,,
N a tio n a lb a n k ........................................
U n io n b an k ......................... za 200 zła.
Arcyksięcia Alb: eehta 200 z ła .........
D n ie s trz a n sk a   200 „ „ . .
E p eries-T arn o w   200 „
Ferd inand  Nordbahn 1000 zł. m .k .. 
Gal. K arl Ludwig . . .  210 z ła .sr.. 
Kaschau O d erb erg .. .  200 zł. m .k  
Lwow. Czerń. Ja ssy .. 200 „ . . . .
R udo lfbahn .................... 200 „ s r . ..
S taatsbahn (500 f r . ) . . 200 zł. m .k ..

„ I I  em isji.. 200 „
Siidbahn (Lom bard.). 800 „
W ęg. gal. I. Ł u p k .. .  200 „ sr..

„ Nordostbahn . . .  200 „
r Ostb-uhn (500 fr.) 200 „

płacą | żądają
Zła. c. Zła. c.

286 — 288 -
----- 240 -
97 — 97 50

105 75 1.06 —
110 — 110 25
133 25 133 75
131 — 132 —
20 — 21 —

130 — 130 50
94 — 96 -
34 — 34 50
60 — 60 60

979 — 981 —
100 75 101 —

2090 2095
246 75 247 26
137 — 137 50
144 — 144 50
156 50 157 —
320 — 321 —
139 — 139 50
138 25 138 75
103 50 104 50
106 — 1106 50
50 - 1 52 —

Listy zastawne:
A llg .o est.B d .K r.lo s ... 5 %  z ła .s r .. .  

„ „ 33 la t los . . .  6 X  . a. .
* » g m -  4 0 ......................

Galic. B anku H yp  6 X  w. a . . . .
„ B anku YV7ośc. . .  6jSf „ „ ■ •.

N ationalbank...................6 ^  m. k . . . .
n *  5*  w. a. . . .

Obligl pierwszeństwa:
Arcyks. A lbrech ta . . . .  100 w. a. . . .
Dniestrzańskio.................5 X  „ „ • •
Gal. Kar. L ud   5 %  „ „ • .

„ II. em    „ ............
„ 1871 I I I .................... 5 *  n ..........

Lwów.-Czent.-Jassy:
„ 1 1 8 6 5 ............... 5*" sr w .a ..
„ I I 1867.................................... ,
„ I I I  1868.............. 5 ^  r  n n
„ I V 1872 .............. 6 X  » » »

W ęg.-galic. Lupkow. . n „ „
n  N ordostbh ... 300 „ „ „
„ O stb ah n . . . .  300 „ „ „

Zła. c. Zła. c.

WARSZAWA, 19 maja.
L istv  zastawne serji 1 . 4 %  . .

. .  2 . 4 *
kupon ubiegły ..............

„ n o w e ....................... 5 %  . .
kupon ub iegły ..............

„ likwidacyjne . . . .  4 %  . .  
kuuon u b ie g ły ...........

95 — 
83 50

86 50

90 60

7 ł  25 
33 60 

107 — 
103 — 
102  —

76 50 
88 50 
79 50 
76 — 
76 80

63 75

Rrs. k.
93 85 
92 70
— 57 
92 30 
78 20 
77 85
— 81

95 50 
84 —

87 — 
95 —

90 75

77 60 
34 60

77 — 
89 —

77 — 
69 75 
64

Rsr. k. 
94 15
93  -

92 60 
78 50 
78 15

Ostrzega się

przed o s z n l a i s t i B i
Z pom iędzy wielu ogłoszeń, szczególnie 

o zegarkach, niektóre m ają na celu, by 
oszukać m ieszkańców n a  prowincji. Nie- 

_ _ _ _  chaj przeto nie kupuje nik t zegarków u  
ludzi, nie dających dostatecznćj rękojm i. Nabyte 
u mnie zegarki m ożna zawsze do woli albo za­
m ienić albo zwrócić, dowód największej rzetel­

ności.

g £  Trudnó uwierzyć a prawda! ^ 8
Za 1 zł. S O  cnt. I 1 złr. szwajcar, m odny por­

celanowy zegarek emaliowany pięknem i k ra job ra­
zami lub kwiatami, bardzo ładny a  tani, pożyte­
czny dla biednych i bogatych, z poręczeniem  na rok.

Za O, AO I 41 Złr. prawdziwy angiel. srebrny 
cylinder z łańcuszkiem  z dobrego złota talm i, me­
dalionem, pokrowcem, k luczykiem ; poręczeniem 
na  5 la t i drugiem  szkiełkiem . Takie same czaso­
mierze, najlepiej złocone w ogniu, tylko 12 zł. 50 c.

1® i 4 5  złr. kosztuje praktyczny, dobry re- 
montoar, t. zw. cesarski zegarek, który  je s t ja k  
najlepszym  wyrobem i zaleca się szczególnie le­
karzom  i  duchownym, gdyż niezbite są dowody, 
że an i na  sekundę się nie różnią.

Za 4 5  i 4 8  Złr. dostanie m odny wojskowy ze­
garek, lekki, ozdobny, gustowny, a  co najw ażniej­
sza, bardzo regularnie idący i bajecznie ta n i;  do 
tego zegarka otrzym a każdy łańcuszek z naślado­
wanego srebra z kluczykiem , pokrowcem, m eda­
lionem z złota talm i i poręczeuiem na piśmie.

Tylko 4® I 4 5  z łr. srebrny cylinder z kółkiem  
zlotóm, mocnśm kryształowem szkiełkiem , łańcusz­
kiem, m edalionem z złota talm i i pismem porę- 
czajacem.

Tylko 4 5  i * «  Złr. prawdziwy angielski sre­
brny zegarek kotwicowy z plam ką, podwójną za- 
krywką, najpiękniejszem i wyrzynaniami, łańcusz­
kiem  z prawdziwego złota talm i i pismem porę- 
czajacćm.

Tylko 4® Złr. prawdziwy angielski srebrny ze­
garek  i w ogniu złocony czasomierz z łańcusz­
kiem, m edalionem z złota talm i, skórzanym  po­
krowcem i pismem poręczającćm.

Tylko 4 4  złr. tak i sam, znacznie większy, z 
orjentalnym  drogoskazem.

Tylko 4® i 44 złr. prawdziwy angielski remon- 
toar Prince of W ales, najm ocniejszy, z kryształo­
wem szkłem, werkiem niklowym, z prawdziwego 
dobrego złota talm i; zegarki te nakręca się bez 
k luczyka; do nich dostaje każdy łańcuszek z zło­
ta  talm i, m edaljon i  pismo poręczające darmo.

Tylko 4 5  złr. prawdziwy angielski zegarek z 
dobrego złota talm i, cylinder teraz najkształtniej­
szy, z podwójnemi kszyształowemi szkiełkam i, 
przez w erk zam knięty m ożna widzieć, z łańcusz­
kiem  z złota talmi," m edaljonem i pismem porę- 
czającśm.

Tylko 4 4  i 44 złr. m alutki zegarek damski, z 
prawdziwego srebra dobrze pozłacany, z łańcusz­
kiem  z prawdziwego złota talm i i pism. poręcz.

Tylko 4 8  I ®® złr. prawdziwy angielski n a j­
lepiej w ogniu złocony srebrny czasomierz z po­
dwójną zakrywką, najpięknićj emaljowany, z łań ­
cuszkiem z prawdziwego złota talm i, m edaljonem 
i pismem poreczającem.

Tylko 48 , ® 0 i * 5  złr. najlepszy srebrny pra­
wdziwy angielski zegarek kotwicowy, na  15 ka­
mieni z łańcuszkiem , z najlepszego złota talmi, 
m edaljonem, skórzanym  pokrowcem i pismem po- 
reczaj acóm.

“Tylko 3©  i 3& Złr. srebrny remontoar, bez 
k luczyka nakręcany, z łańcuszkiem  z złota talmi 
i medaljonem.

Tylko ®3, * 5  i * 4  Złr. złoty zegarek damski
z łańcuszkiem , m edaljonem  i pismem poreczającem.

Tylko 3 0 ,  3 5  i <*© złr. prawdziwy angielski 
srebrny rem ontoar, z podwójną zakrywką, porę* 
czeniem i patentem .

Tylko 5 5 , 4 5  i 5 0  złr. prawdziwy angielski 
złoty zegarek kotwicowy z kszyształow. szkiełkiem.

Tylko OO, 4 5  i 4 0 0  Złr. dobry złoty remon­
toar z krzyształowem  szkiełkiem, 105 i 115 złr. 
z podwójna zakrywka. -

Tylko ® 0 0  do 3 0 0  złr. prawdziwy angielski 
czasomierz z remontoarem , podwójną zakrywką, 
z kryształowem  szkiełkiem.

Oprócz tego wszelkie gdziekolwiek i przez k o -  
gokolwiekbądź ogłaszane zegarki taniej.

Naprawialnia.
Stare zegarki, ezęsto drogie pam iątki rodzinne, 

napraw ia się i znowu odnawia. Ceny za napraw ę 
z pięcioletniem  poręczeniem złr. l ’/2, 3, 5 do 10:

Listowne zamówienia
wykonuje się w 24 godzinach za zaliczeniem po* 
cztowem lub za przesłaną gotówkę. N a szczegól­
ne żądanie przesyła się także za  zaliczeniem po- 
cztowóm zegarki i łańcuszki do wyboru i zw raca - 

się pieniądze za zwrócone przedmioty.

^  Ceny moje są zawsze niższe od najniższych 
gdzieindziej, a  zawsze m oje w ym agania stoją na  
wysokości czasu.

Chcący zamówić nowe zegarki,

Chcący zam ienić stare zegarki n a  nowe, raczą 
się udać do mojój firmy 4886(5-12)

Philipp Fromm
Uhrenfabrikant Rothenthurmstrasse 

Nr. 9. Wien.
Proszę uważać na adres.

Poszukuje się zdolnych zastępców 
na prowincji.

W drukarni „Kraju“ (Zwieizyniec Nr. 24.) pod zarządem St. o,ralichovcikiego.


